
GŁOS 
POMORZA 

120 LITRÓW 
WODY KAŻDEGO 
DNIA ZUŻYWA 
STATYSTYCZNIE 
SŁUPSZCZANIN. 
AWODAUNAS 
JEST DOBRA 

STANISŁAWA 
CELIŃSKA 
z zespołem • 
poci kierów-'- :;r 

MACIEJA 
MURAS2KO 

KRĘPA SŁUPSKA 
SAZAREK NAT 

13.04.2022 r. 
gociz.19.00 

Polska Filharmonia 
„Sinfonia Baltica" 

w Słupsku 

• '  9 f -

KONCERT 
nala 

•••* .i/tnKf venty 

bilety do nabycia: Agolamedia. Słupsk, ul.Wojska Polskiego 16/B 
tel.798 869 404 



02 Druga strona Glos Słupska 
Piątek, 25.03.2022 

UKRAIŃSKA GEHENNA POD SŁUPSKIM RATUSZEM. STOJĄ CAŁA NOC 
W KOLEJCE PO PESEL I CZĘŚCI Z NICH URZĘDNICY NIE MOGĄ OBSŁUŻYĆ 

Grzegorz HHarecki f 

Słupsk 

llena z miasta Sumy, które 
od początku wojny broni się 
przed rosyjskimi wojskami, 
przyjechała do Słupska cztery 
dni wcześniej. W środę była 
pierwszą osobą z kilkusetoso­
bowej kolejki Ukraińców cze­
kających po numerek pozwa­
lający na otrzymanie numeru 
PESEL, dla której go zabrakło. 
Stała pod ratuszem od godzi­
ny Iw nocy! 

Ratusz otwierany jest w środy 
o godzinie 7-45. Wszystko wcze­
śniej jest przygotowane, nawet 
specjalny stolik, przy którym 
urzędnicy wydają numerki. 
Stoi przy nim nawet sama Anna 
Jaworska, dyrektorka Wydziału 
Centrum Obsługi Mieszkańców 
w Urzędzie Miejskim w Słup­
sku. Jest też tłumacz języka 
ukraińskiego. Niestety, jest 
tylko do wydania 50 numerków 
na dzień dla Ukraińców. Kolejka 

zaś przed ratuszem kilkuseto­
sobowa. 

W środę już o godzinie 
ósmej wszystkie numerki 
na trzy najbliższe dni zostały 
wydane. Większość Ukraińców 
odeszła z kwitkiem. Nawet ci, 
którzy przyszli pod urząd o go­
dzinie pierwszej w nocy. 

- Stanęłam w kolejce 
przed pierwszą w nocy - powie­
działa nam pani flena z miasta 
Sumy. - Przyjechałam do Słup­
ska cztery dni temu, bo tu mam 
znajomą. Chcę tu zostać i pra­
cować. Znowu przyjdę w ko­
lejkę - powiedziała nam ze 
smutkiem Ukrainka, dla której 
zabrakło numerka. 

Tak problem tłumaczyła 
Ukraińcom Anna Jaworska, 
która wyszła już o ósmej rano 
do tych, dla których zabrakło 
numerków: - Wydaliśmy bilety 
na trzy kolejne dni. W ponie­
działek będziemy znowu wy­
dawali na kolejne trzy dni. Wy­
dajemy je dwa razy w tygodniu, 
w poniedziałki i środy. 

Czekający na PESEL oba­
wiają się, czy dostaną ten nu­
mer. Dyrektorka tłumaczyła, że 
jest na to 60 dni od dnia prze­
kroczenia granicy i już w Słup­

W środę już o godzinie 8 rano wszystkie bilety zostały w ratuszu wydane. W poniedziałek 
znowu będą wydawane na kolejne trzy dni. Wydawane są też w środy. Dziennie dla 50 osób 

sku wydano te numerki dla 500 
Ukraińców. Jej zdaniem więc 
liczba oczekujących na PESEL 
się zmniejsza. 

- Ale jest jeszcze dużo osób, 
które potrzebują. To się musi 
rozłożyć w czasie. Proszę nas 
zrozumieć, nie jesteśmy 
w ciągu jednego dnia załatwić 

wszystkich zainteresowanych. 
Możemy dziennie obsłużyć 50 
osób. Na soboty wydajemy wię­
cej. Ale już w tej chwili nie ma 
numerków - powiedziała Ukra­
ińcom Anna Jaworska. 

Co znamienne,x urzęd­
niczka wskazała tym, dla któ­
rych zabrakło biletów na zała­

twienie sprawy w Słupsku, że 
można PESEL załatwić w in­
nym urzędzie gmin­
nym. W tym w urzędzie gminy 
czy w Ustce. 

W wydawaniu PESELU dla 
Ukraińców nie ma rejonizacji. 
Wydają go wszystkie urzędy 
gmin w regionie. Mają różne 

systemy, bo i różna jest liczba 
Ukraińców. Tam jednak ko­
lejki się nie ustawiają. Ukra­
ińcy są zwykle rejestrowani 
na telefon i umawia się ich 
na konkretny dzień. Im więk­
sza miejscowość, tym czas 
oczekiwania większy. Wiele 
urzędów odsyła tych, którym 
bardziej zależy na czasie, np. 
do Damnicy, gdzie Ukraińców 
było mniej. Ale tam przyjmują 
tylko 10 osób dziennie. W gmi­
nie Kobylnica Ukraińcy zapi­
sani są już na połowę kwiet­
nia. 

Poprosiliśmy władze Słup­
ska o wymyślenie, jak ulżyć 
doli stojących całą noc z nie­
dzieli na poniedziałek 
i z wtorku na środę przed słup­
skim ratuszem. Można prze­
cież postawić im namiot, za­
pewnić coś ciepłego do picia. 
Są tam też osoby czekające 
z dziećmi! 

W tej sprawie prezydent 
Krystyna Danilecka-Woje-
wódzka chce się spotkać 
z dziennikarzami jutro. Napi­
szemy, co z tego wyniknie 
i czy w nocy w niedzielę Ukra­
ińcy nie będą marzli w kolejce 
przed urzędem? ©© 

Cech w balladach poety barda 
hukum 
Grzegorz Chwieduk ze Słupska 
to znany poeta i bard. Jego tek­
sty, czy to czytane, czy śpiewa­
ne, mają od lat wierne grono od-
biorców. Nic dziwnego, że pod­
czas recitalu twórcy w słupskiej 
bibliotece trzeba było dosta­
wiać krzesła 

Nowe ballady, które Grzegorz 
Chwieduk zaśpiewał przy gitarze 
na spotkaniu w Miejskiej Biblio­
tece Publicznej w Słupsku, trak­
tują o... rzemieślnikach. Poeta 
sportretował w nich m.in. kalet­
nika, szewca, krawca, kucharza, 
kominiarza i rzeźnika. Jakto zro­
bił? 

Dowcipnie, ale i nostalgicznie, 
z wielką empatią, korzystając 
przy tym z bogatego zasobu przy­
słów i słownictwa związanego 
z danym zawodem. Szewc więc, 
dla przykładu, bezbutówze swo-

W bibliotece Grzegorz Chwieduk zaśpiewał nowe ballady 

jego zakładu wychodzi, a kalet­
nik na koniec ballady „zostaje 
puszczony z torbami", krawiec 
marzy, aby uszyć coś na inną fi­

gurę niż męska, a rzeźnik traci 
apetyt na widok żeberek i boczku 
serwowanychprzez żonę. Jest się 
więc w co wsłuchać. (MARA) 

Wędkarze zarybiają Słupię 
trocią Ponad pół miliona sztuk 
Słupsk 

Słupscy wędkarze zrzeszeni 
w PZW zaczęli zarybiać dorze­
cze Słupi wylęgiem troci. Ko­
niec akcji przewiduje się na po-
czątku kwietnia br. 

PZW jest użytkownikiem rybac­
kim Słupi, stąd ciążą na słup­
skim Zarządzie Okręgu PZW 
m.in. obowiązki związane z za­
rybianiem. Od kilku dni do ma­
łych dopływów Słupi wpuszcza 
się kilkucentymetrowy narybek 
(wylęg) troci wędrownej. 

- Wszystkie gatunki ryb wy­
lęgają się wiosną albo latem. 
W przypadku troci jest podob­
nie, ale inkubacja ikry trwa kilka 
miesięcy zarówno w natural­
nym środowisku, jakiwnaszym 
ośrodku w Damnicy. Wpusz­

czany teraz narybek (wylęg) wy­
kluł się około miesiąca temu. 
Przez ten czas ryby pobierały po­
karm ze swoich tzw. woreczków 
żółtkowych, znajdujących się 
w części brzusznej, w których 
znajduje się zapas pokarmu. 
Przychodzi jednak moment, 
w którym ryba musi pobrać swój 
pierwszy pokarm znaturalnego 
środowiska. I to jest ten czas. 
Stąd wpuszczamy je do dorze­
cza Słupi właśnie wiosną - mówi 
Wojciech Sobiegraj, ichtiolog 
z ZO PZW w Słupsku. Dodajmy, 
że wylęg wpuszcza się do dopły­
wów Słupi, a nie do głównego 
koryta rzeki, co zmniejsza jego 
śmiertelność spowodowaną 
drapieżnictwem większych ryb. 
Część wylęgu podchowuje się 
w wylęgami do nieco większych 
rozmiarów i w postaci tzw. na­

rybku letniego wpuszcza się 
do Słupi wmaju. 

- Generalnie zarybia się róż­
nymi sortymentami wielkościo­
wymi. Wylęg i narybek letni to 
najmniejsze z nich, przez co ma­
teriał tala ma stosunkowo nie­
wielką przeżywalność procen­
tową i ulega sporej selekcji natu­
ralnej. Jednak osobniki, którym 
uda się przeżyć pierwsze mie­
siące swojego życia, są bardzo do­
brze przystosowane do dalszego 
życia w pełnym niebezpie-
czeństw środowisku naturalnym 
-tłumaczy Wojciech Sobiegraj. 

Wiosną tego roku wpuszczo­
nych zostanie około 500-600 ty­
sięcy sztuk wylęgu oraz około 
200-300 tysięcy sztuk narybku 
letniego troci (kilkumiesięcz­
nego). 
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120 LITRÓW WODY ZUŻYWA SŁUPSZCZANIN 
KAŻDEGO DNIA. MUSIMY OSZCZĘDZAĆ 
Wojciech Nowak 
wojciech.nowak1@pot5kapress.pl 

Stupsk 

Z okazji Światowego Dnia Wo­
dy zapytaliśmy spółkę Wodo­
ciągi Słupsk min. o to. jakie za­
potrzebowanie na wodę ma 
miasta ile litrów przeciętnie 
zużywa każdy z nas. jakiej jest 
ona jakości i jak możemy wo­
dę oszczędzać. 

Dla wielu z nas jest 
czymś oczywistym do­
stęp do wody pitnej, 
a jednak stopniowo jej 
zasoby się kurczą. Co 

więcej, na świecie jest ogromna 
liczba ludzi, która dostępu 
do niej nie ma. Między innymi 
z tych powodów obchodzony 
jest Światowy Dzień Wody. 

Światowy Dzień Wody, ob­
chodzony 22 marca, został 
ustanowiony w 1992 roku pod­
czas Szczytu Ziemi 1992, czyli 
Konferencji Narodów Zjedno­
czonych na temat Środowiska 
i Rozwoju, która odbyła się 
w Rio de Janeiro. Zwrócono 
wówczas uwagę na fakt, że po­
nad miliard ludzi na świecie nie 
ma dostępu do czystej wody 
pitnej. Z kolei w 2017 roku Świa­
towa Organizacja Zdrowia oraz 
UNICEF opublikowały raport, 
z którego wynikało, że jedna 
na trzy osoby na świecie nie ma 
dostępu do wody pitnej wmiej-
scu zamieszkania. Problem 
z niedoborem wody dotyczy 
także Polski. 

120 litrów dziennie na osobę 
- Biorąc pod uwagę położenie 
Słupska na mapie Polski, mamy 
dostęp do wody pierwotnie 
czystej, której źródła są pod zie­
mią. Na terenie Słupska i Kobyl­
nicy mamy ponad 50 studni 
głębinowych o głębokości 
od 30 do 100 metrów - mówi 
Piotr Czerwczak, technolog 
produkcji wody w słupskich 
Wodociągach. 

Tak naprawdę już na etapie 
pozyskania wody ze studni na-
daje się ona do picia. Nie wy­
stępują w niej żadne grożące 
zdrowiu składniki (w tym mi­
krobiologiczne). Wprost prze­
ciwnie, zawiera ona wiele mi­
nerałów, takich jak wapń czy 
magnez, które są cennymi 
składnikami naszej diety. 
W wodzie podziemnej wystę­
pują także minerały, których 
obecność nie jest pożądana, 
m.in. związki żelaza i man­

Stacja uzdatniania wody przy ul. B. Westerplatte w Słupsku. Tu dbają o to, co mamy w kranach 

Woda jest napowietrzana - dodawany tlen wytrąca żelazo i mangan Woda do miejskiej sieci wodociągowej trafia bez osadów 

ganu, które mogą odkładać się 
w rurach w postaci rdzawego 
osadu. Aby tego uniknąć, woda 
jest napowietrzana - doda­
wany tlen wytrąca żelazo 
i mangan w postaci osadu, 
który jest separowany 
od wody. Ta trafia do sieci wo­
dociągowej, a następnie do na­
szych domów i mieszkań. 

Wodociągi w ciągu doby 
produkują około 14-15 tys. me­
trów sześciennych wody dla 
aglomeracji Słupsk. 

- 30 lat temu, kiedy zaczy­
nałem pracę w Wodociągach, 
w ciągu doby produkowano 
25-30 tys. m sześć. wody. 
Dziennie jeden mieszkaniec 

Słupska zużywał 250 litrów 
wody - wskazuje Krzysztof 
Mosakowski, kierownik działu 
produkcji wody. 

- Z kolei dzisiaj jeden miesz­
kaniec zużywa średnio około 
120 litrów na dobę. Oczywiście 
część wody wtłoczonej do sieci 
nie wraca już do obiegu. Straty 
wody wynikają m.in. z niesz­
czelności rurociągów, a część 
wody zużywana jest na cele 
technologiczne. W Słupsku jest 
to około 9-10 procent wydoby­
wanej wody, de w skali kraju je­
steśmy w ścisłej czołówce, na­
sze straty są jednymi z naj­
mniejszych - wyjaśnia Czerw­
czak. 

Oszczędzanie wody 
na co dz ień 
Najwięcej wody zużywamy 
do mycia się, jest to około 36 
proc. zużycia. Niemal drugie 
tyle, bo 30 proc., służy do spłu­
kiwania toalety. Pranie w prze­
ciętnym polskim domu po­
chłania około 15 proc. wody, 
a mycie naczyń -10 proc. 

- W wielu codziennych 
czynnościach można uniknąć 
niepotrzebnego użycia wody. 
Sam kapiący kran to strata 
około 5000 litrów rocznie, nie 
mówiąc już o nieszczelnych 
spłuczkach toaletowych, gdzie 
straty sięgają przynajmniej kil­
kuset litrów. Nowoczesne 

pralki i zmywarki pracują 
w obiegu zamkniętym, tak 
więc raz użyta woda jest zawra­
cana i używana kolejny raz, 
o ile jest to możliwe - mówi 
Krzysztof Mosakowski, kierow­
nik działu produkcji wody. -
Oszczędzać można przez bra­
nie prysznica zamiast kąpieli, 
mycie naczyń w zakorkowa­
nym zlewie, zamiast pod bie­
żącą wodą, czy zakręcanie 
wody podczas mycia zębów, ale 
o tym wiedzą już nawet dzieci 
- dodaje Piotr Czerwczak. 

Z chlorem czy bez? 
Woda w Słupsku nie zawiera 
chloru ani żadnych innych de-

zynfektantów. Ma to swoje 
wady i zalety. 

- Chlor konserwuje wodę, 
stanowi pewnego rodzaju za­
bezpieczenie na wypadek jej 
skażenia w sieci wodociągo­
wej lub na etapie uzdatniania, 
co ma swoje plusy. Z drugiej 
strony jednak chlorowana 
woda ma nieprzyjemny za­
pach i inny smak, wystarczy 
pojechać na przykład do*War-
szawy i napić się tam herbaty 
albo kawy - mówi Czerwczak. 

Zamiast chlorowania, słup­
skie Wodociągi dezynfekują 
wodę za pomocą promienio­
wania UV. Co miesiąc pobie­
rane są też próbki z kilkudzie­
sięciu punktów na terenie 
Słupska. Trafiają one do labo­
ratorium, gdzie są poddawane 
badaniom. 

- Tak zwana kranówka ba­
dana jest częściej i spełnia 
wyższe standardy niż nie­
jedna woda butelkowa. Za­
wiera więcej minerałów, jest 
bogatsza w wapń i magnez 
od wielu wód źródlanych. Co 
więcej, jest ona zdecydowania 
tańsza. Za litr słupskiej kra-
nówki zapłacimy 333 razy 
mniej niż za litr wody butelko­
wej. Pijąc dziennie osiem 
szklanek wody, zapłacimy 18 
groszy miesięcznie. Ta sama 
ilość wody butelkowanej 
kosztuje ponad 80 złotych -
zwraca uwagę Krzysztof Mo­
sakowski. 

Wodociągi zorganizują 
konferencję 
W dniach 23-25 marca odby­
wać się będzie Konferencja 
Pomorskiego Forum Wodocią­
gowego. Co prawda wydarze­
nie odbędzie się po Świato­
wym Dniu Wody, ale 
na pewno do niego nawiąże. 

- Gospodarzem tego co­
rocznego wydarzenia będą 
w tym roku Wodociągi Słupsk, 
co jest pewnego rodzaju wy­
różnieniem. Omawiane będą 
sprawy technologiczne, eko­
nomiczne czy środowiskowe. 

- Obecnych będzie około 
100 podmiotów związanych 
z wodociągami z całego Po­
morza, aby porozmawiać 
o wodzie i wszystkim co z nią 
związane - mówi Mosakow­
ski. 

- A z okazji Światowego 
Dnia Wody przypominamy, że 
w Słupsku wodę można pić 
prosto z kranu - mówi na ko­
niec Piotr Czerwczak. - Ale 
można też ze szklanki! - do­
daje ze śmiechem Krzysztof 
Mosakowski. 
©® 
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Wybrano dziesięć kamienic, 
które otrzymają finansowe 
wsparcie od miasta na remont 

O PLANACH, DŁUGACH, SZPITALNYM ODDZIALE RATUNKOWYM I NIE TYLKO 
Wróćmy jeszcze ogólnie 
do sytuacji szpitali w Pol­
sce. Choćby z tej symulacji 
resortu zdrowia wynika, 
że większość lecznic w na­
szym kraju finansowo nie­
domaga. Takie szpitale jak 
w Miastku praktycznie 
w stu procentach zależne 
są od finansowania z Na­
rodowego Funduszu Zdro­
wia. Pieniędzy na szpitale 
w systemie zdrowia jest 
za mało albo też jest za du­
żo szpitali. A może to i to. 
Modelowym przykładem 
są oddziały położnicze. 
Pieniądze za porody są 
stosunkowo niskie, a poza 
tym porodów jest zbyt 
mało. W efekcie takie od­
działy nie bilansują się. 
I albo pokrywa z innych 
źródeł tę stratę, albo ro­
śnie dług. W Miastku rocz­
nie jest to kilka milionów 
złotych. Ogólnie zapytam, 
czy jest sposób, poza 
zwiększeniem kontrakto­
wania z NFZ albo oddłuże­
niem, aby znacząco popra­
wić sytuację finansową ta­
kiego szpitala jak Miastko? 
Mamy pole działania. Spo­

ro rzeczy było realizowanych 
- delikatnie mówiąc - nieroz­
sądnie. Możliwe są więc 
oszczędności wynikające 
m.in. ze zmiany organizacji 
pracy. Wprowadzamy budże­
towanie oddziałów, bo do tej 
pory nie wiadomo było, który 
oddział jest dochodowy, 
a który nie. To spore zanie­
dbanie. Chcę także bardziej 
racjonalnego wykorzystania 
leków na oddziałach. Niech 
to będzie 20 tysięcy złotych 
oszczędności miesięcznie. 

Dajmy na to, że rocznie ta­
kie działania przyniosą pół 
miliona oszczędności. I to 
bardzo dobrze, ale za mało, 
aby szpital nie przynosił strat. 
Wróćmy jeszcze do oddziału 
ginekokjgiczno-położnicze­
go. Czy jako jedyny nie bilan­
suje się w miasteckim szpita­
lu? 
Tak, jako jedyny, ale nie sta­
wiałabym tak sprawy. Cały 
szpital jest jednym organi­
zmem. To naczynia połączo­
ne. Poza tym wspomniane 
przeze mnie wcześniej bu­
dżetowanie oddziałów ma 
pokazać realne koszty każde­
go z nich, bo teraz jest to nie­
co zaciemnione. Do tego ko­
nieczna jest też inwentaryza­
cja, którą wdrażamy. Na ko­
niec chcę powiedzieć, że 
szpital będzie istniał, a ja 
zrobię wszystko, aby funk­
cjonował zgodnie z najwyż­
szymi standardami i świad­
czył jak najszersze usługi 
medyczne dla mieszkań­
ców. 

W szpitalu działa jeszcze 
oddział covidowy czy już 
nie? 
Będzie działał do końca 

marca br. Po tym czasie pa­
cjenci covidowi będą przeby­
wać w izolatkach. A więc 
z początkiem kwietnia br. 
wraca działalność oddziału 
wewnętrznego dla innych 
pacjentów. Z oddziałem covi-
dowym jest inny problem. 
W końcu ubiegłego roku za­
kończył się projekt polegają­
cy na stworzeniu 30-łóżko-
wego oddziału covidowego. 
Zadeklarowany był wkład 
własny w wysokości 30 tys. 
zł w postaci łóżek. Według 
byłej pani prezes łóżka zaku­
piono do marca 2021 r., ale 
nie ma tych łóżek ani faktur 
potwierdzających taki zakup. 
Mamy za to problem z rozli­
czeniem projektu. A to 700 
tys. zł. Może być taka sytu­
acja, że będziemy musieli je 
oddać. Zwróciłam się już 
w tej sprawie pisemnie 
do wicewojewody z prośbą 
o spotkanie. 

Ile wynosi strata bilanso­
wa szpitala na koniec 2021 
r. (wcześniejsze informa­
cje mówiły o 1,8 min zł). 
Proszę także o informację 
dotyczącą wysokości zo­
bowiązań długotermino­
wych i innych. 
Nadal prowadzimy audyt 

finansów szpitala i niestety 
w tej chwili nie mogę jeszcze 
precyzyjnie odpowiedzieć 
na pytanie o wynik na koniec 
2021. Mogę potwierdzić, że 
zobowiązania szpitala łącznie 
z kredytami to około 17,5 mi­
liona złotych, z czego prawie 
4 min zł to tak zwane zobo­
wiązania wymagalne. Taka 
kwota powoduje, że trzeba 
dużego wysiłku, aby ustabili­
zować sytuację. Bardzo moc­
no nad tym pracujemy. Przez 
4 miesiące odrobiliśmy ponad 
160 tys. zł (różnica pomiędzy 
wielkością zobowiązań z dnia 
30.11.2021 a 17.03.2022). Je­
stem bardzo wdzięczna 
wszystkim, którzy wspierają 
nas w tym momencie. 

Trwają konsultacje doty­
czące projektu ustawy 
o modernizacji i poprawie 
efektywności szpitalnic­
twa. Jej założeniem jest od­
dłużenie placówek, ale tak­
że w części centralizacja za-
rządzania systemem ochro­
ny zdrowia (Agencja Roz­
woju Szpitali). Projekt za­
kłada wprowadzenie obli­
gatoryjnych działań na­
prawczych, jeśli placówka 
jest w zlej kondycji finanso­
wej. Z ministerialnej symu­
lacji za2020r. wynika, że 
miastecki znalazł się w ka­

tegorii C. a więc wśród pla­
cówek. w stosunku do któ-
rych prezes agencji obliga­
toryjnie wszczyna postępo­
wanie naprawczo-rozwojo­
we. Czy dane finansowe 
za2021 r. pozwalają prze­
skoczyć szpitalowi do kate­
gorii B. a więc lepszej? 
Szpital jest w trudnej sytu­

acji finansowej. W zasadzie 
można powiedzieć, że w tra­
gicznej. 2021 r. jest gorszy niż 
2020 r. pod względem finan­
sowym. Cały czas wpływają 
wezwania do zapłaty, wezwa­
nia przedsądowe. Staramy się 
spłacać najstarsze zobowią­
zania, a na bieżąco te, które 
musimy w pierwszej kolejno­
ści, a więc np. za leki. Pensje 
i opłaty ZUS oraz kredyty są 
realizowane terminowo. 

W takiej sytuacji zdaje się 
być większość szpitali 
w Polsce. Wśzyscy narze­
kają na zbyt słabe wyceny 
procedur medycznych 
przez NFZ. Nie będą one 
znacząco wyższe, bo w bu­
dżecie państwa nie ma 
na to pieniędzy. Teraz chcę 
zapytać o coś innego. Re­
nata Kiempa. poprzedni 
prezes szpitala, mówiła, że 
nie może dać podwyżki 
m.in. położnym, bo nie zo­
stał zatwierdzony plan 
na 2021 r.. w którym te 
podwyżki były. No i nie 
miała źródła finansowania. 
Wprowadziła pani w życie 
tę regulację płac? 
Była pani prezes nie wska­

zała źródła finansowania pod­
wyżek, dlatego plan finanso­
wy nie został zatwierdzony. 
Znalazłam pieniądze na pod­
wyżki w budżecie szpitala, 
wypowiadając umowy, które 
nie musiały być zawarte bądź 
już dawno powinny zostać 
wypowiedziane, bez żadnej 
szkody dla szpitala. 

Jak wszyscy wiemy, znacz­
na część lekarzy złożyła 
wcześniej wypowiedzenia 
m.in. w proteście przeciw­
ko odwołaniu pani po­
przedniczki. Później wyco­
fali wypowiedzenia. Były 
też negocjacje dotyczące 
zwiększenia ich wynagro­
dzenia. Jak wygląda teraz 
sytuacja z personelem le­
karskim i pozostałym per­
sonelem w szpitalu? 
Wszyscy lekarze zostali. 

Mamy też kilku nowych leka­
rzy, którzy przyjeżdżają 
na dyżury. Nie mam braków 
kadrowych. Dotyczy to także 
personelu średniego szczebla. 
W tym momencie nie ma 
żadnych problemów. Zespół 
jest bardzo związany ze szpi­
talem, wszystkim nam zależy 
na jego rozwoju. 

Andrzej Gurba 

Rozmowa z Alicją Łyżwińską, 
prezesem zarządu Szpitala 
Miejskiego w Miastku. 

Mija sto dni od objęcia 
przez panią stanowiska 
prezesa zarządu Szpitala 
Miejskiego w Miastku. Pro­
szę na początek powie­
dzieć o nowych własnych 
autorskich pomysłach 
na rozwój placówki, za­
pewnieniu jej dobrej kon­
dycji. 
Planujemy rozszerzenie 

działalności chirurgii o pro­
cedury urologiczne. Do tej 
pory ich nie było, a to bardzo 
potrzebne. Chodzi o zabiegi, 
które będą rozliczane w ra­
mach kontraktu z Narodo­
wym Funduszem Zdrowia. 
Obecnie jestem na etapie roz­
mów i planowania. Poza tym 

wojna na Ukrainie niejako 
wymusiła także pewne dzia­
łania. Wyremontowany od­
dział na potrzeby zakładu 
opiekuńczo-leczniczego (po­
mieszczenia na jednym pię­
trze są obecnie puste - dop. 
redakcji) czasowo ma stać się 
miejscem, na około pół roku, 
na potrzeby hospicjum dzie­
cięcego albo oddziału dla 
dzieci niepełnosprawnych. 
Chodzi o dzieci z Ukrainy. 
Miejsce byłoby zarówno dla 
nich, jak i dla opiekunów. 
Jest zgoda Ministerstwa 
Zdrowia i poinformowaliśmy 
NFZ o naszej gotowości co 
do świadczenia takiej pomo­
cy. I jeśli będzie taka potrze­
ba, wskazanie wojewody, to 
przyjmiemy 12 dzieci. Trze­
cim rozwiązaniem jest stwo­
rzenie w tym miejscu czaso­
wego domu dziecka dla dzie­
ci z Ukrainy. A działalność 
ZOL rozszerzymy nieco póź­
niej. Inne nowe pomysły są 
na bardzo wczesnym etapie, 
a więc teraz nie chciałabym 
o nich mówić, aby nie zape­
szyć. 

Co dzieje się z projektem 
dotyczącym modernizacji 
bloku operacyjnego, od­
działu wewnętrznego oraz 
stworzenia oddziału reha­
bilitacji kardiologicznej? 
Aneksowałam umowę 

(chodzi o wykorzystanie do­
tacji - dop. redakcji) z termi­
nem realizacji prac do końca 
2023 roku. Pod koniec stycz­
nia br. dostaliśmy dokumen­
tację projektową. Wcześniej­
szy projekt opiewał na około 
15 min zł. Teraz jego wycena 
to około 27 min zł. Przekaza­
łam ją do analizy. W przy­
szłym tygodniu odbędzie się 
spotkanie poświęcone etapo­
waniu projektu. Chodzi 
o określenie tego, co możemy 
zrobić w pierwszym rzędzie 
z przyznanych nam pienię­
dzy, a co nieco przesunąć. 
Złożę też pismo do marszałka 
województwa o podwyższe­
nie wartości projektu (chodzi 
o to, aby była większa dotacja 
- dop. redakcji). Jeśli nie do­
staniemy większej dotacji, 
zmuszeni będziemy ograni­
czyć zakupy sprzętowe, ko­

rzystając z tego, co już mamy. 
Dotacja wynosi 86,43 procent 
od kwoty z umowy (15 min). 
Poza tym trzeba jeszcze wy­
konać audyt budynków, aby 
wiedzieć, czy blok operacyj­
ny może funkcjonować w no­
wej lokalizacji. Chodzi o łącz­
nik, jego nadbudowę. 

Co ze stworzeniem oddzia­
łu ratunkowego? Szpital 
ma zapewnione 4 min zł 
rządowej dotacji, a koszto­
rys opiewa na 7 min zł. Po­
przedni zarząd szpitala nie 
rozpoczął tej inwestycji, bo 
nie mó# znaleźć 3 min zł. 
Dodatkowych pieniędzy 
nie chciała przeznaczyć 
na ten cel gmina. Podobno 
wycofuje się pani z tego 
projektu... 

Nie wycofujemy się z pro­
jektu, wnosimy o przedłuże­
nie terminu wykorzystania 
dotacji (od redakcji: szpital 
wysłał do wojewody dwa pi­
sma. W pierwszym informo-
wal o rezygnacji z dotacji, no 
i projektu, bo nie ma szans 

na jego realizację w tym roku. 
W drugim piśmie, wysłanym 
dzień później, szpital zwrócił 
się o przedłużenie terminu 
wykorzystania dotacji). Przy­
znane 4 min, niestety, nie wy­
starczą. Musimy mieć 9 min 
zł - od czasu sporządzenia 
kosztorysu ceny poszły w gó­
rę. Projekt polega na moduło­
wej dobudowie pomieszczeń 
przy izbie przyjęć, no i wypo­
sażeniu. Poprosiłam wojewo­
dę o możliwość wykorzysta­
nia dotacji do końca 2025 r. 
W myśl pierwotnych zapisów 
szpitalny oddział ratunkowy 
powinien być uruchomiony 
w trzecim kwartale tego roku. 
Na dzisiaj nie ma dodatko­
wych pieniędzy na ten cel. 
W tym projekcie nie można 
nic zaoszczędzić. No i jest już 
zbyt krótki termin na realiza­
cję, zgodnie z pierwotną 
umową. Liczę, że w kolejnych 
latach uda się pozyskać pie­
niądze z dodatkowych unij­
nych programów. Chodzi 
o zakup wyposażenia. Innym 
planem jest wykonanie za te 
4 min zł pewnego zakresu 

prac i korzystanie z nowej ba­
zy. A później realizowanie ko­
lejnych prac (od redakcji: 
przy takim scenariuszu to 
jednak nie będzie SOR i na ta­
kie rozwiązanie musi się zgo­
dzić marszałek, bo dotacja 
jest tylko na SOR). 

Co z modernizacją oddziału 
gmekologiczno-polożni-
czego? 
Na ten cel przyznano nam 

2,5 min zł, a dokumentacja 
projektowa opiewa na 12,8 
min zł. Projekt będzie realizo­
wany, ale etapami. Na począ­
tek wykonamy wszystkie pra­
ce budowlane i instalacyjne. 
Trzeba będzie pracować 
przez jakiś czas na starym 
sprzęcie. 

Jest jeszcze projekt termo-
modernizacji szpitala. Jego 
koszt to 15 min zł. Dofinan­
sowanie może wynieść 85 
procent. 
Nie ma jeszcze oceny me­

rytorycznej projektów w tym 
konkursie. Czekamy na roz­
strzygnięcia. 

Kamienica na Deotymy znalazła się na liście. Budżet Programu w2022 roku wynosi milion złotych, 
co pozwoliło na przyznanie maksymalnej kwoty dofinansowania dla dziesięciu nieruchomości 

Słupsk 
Alek Radomski 
alek5ander.radomski@gp24.pl 

Tegoroczna, pierwsza odsłona 
programu nie jest jedyna. Pro­
gram współfinansowania re­
montów ma być kontynuowa­
ny. Jak zapewnia UM Słupsk, 
został on opracowany na naj­
bliższą dekadę. Przypomnij­
my. że warunkiem ubiegania 
się o wsparcie jest posiadanie 
niezbędnej dokumentacji pro­
jektowej, która musi zostać 
dołączona do wniosków. 

Słupski ratusz z naborem wnio­
sków o udzielenie dotacji 
na modernizację nieruchomo­
ści znajdujących się w Specjal­
nej Strefie Rewitalizacji wystar­
tował na początku roku. Wspól­
noty mogły się ubiegać się 50 
proc. wsparcie na remont ele­
wacji, dachu czy fundamen­
tów. W sumie nadesłano 27 po­
dań, z czego dwie propozycje 
nie spełniły warunków formal­
nych. Maksymalnie można 
było ubiegać się nawet o 50 
proc. pokrycia kosztów, choć 
przyjednoczesnym założeniu, 
że nie będzie to więcej niż 100 
tys. zł. Budżet Programu 
w2022 roku wynosi milion zło­
tych, co pozwoliło na przyzna­
nie maksymalnej kwoty dofi­
nansowania dla dziesięciu nie­
ruchomości. 

I tak na liście rewitalizacyj-
nego wsparcia znalazły się ka­
mienicy w rejonie Starego 
Rynku, który wkrótce ma 
przejść metamorfozę. Również 
przy ul. Wojska Polskiego, Deo­
tymy, Kołłątaja i na placu Dą­
browskiego. 

- Na jedną złotówkę z bu­
dżetu Słupska przeznaczoną 
na modernizację kamienic 
przypadają blisko trzy złote 
z budżetu wspólnot mieszka­
niowych i użytkowników wie­
czystych nieruchomości - infor­
muje Rafał Jeka z UM Słupsk. -
W ramach przewidzianych prac 
remontowych każda z dofinan­
sowanych nieruchomości 
oprócz wybranych części 
wspólnych przejdzie także mo­
dernizację elewacji, co znacz­
nie wpłynie na poprawę este­
tyki kamienic i terenu wokół 
nich. 

Tegoroczna, pierwsza od­
słona programu nie jest jedyna. 
Program współfinansowania 
remontów ma być kontynu­
owany. Jak zapewnia UM 
Słupsk, został on opracowany 

na najbliższą dekadę. Przypo­
mnijmy, że warunkiem ubiega­
nia się o wsparcie jest posiada­
nie niezbędnej dokumentacji 
projektowej, która musi zostać 
dołączona do wniosków. 

Urząd będzie dofinansowy­
wać remonty części wspól­
nych, jak korytarze, dachy 
i fundamenty. Można też apli­
kować o pieniądze na prace 
konserwatorskie i restaurator-
skie w odniesieniu do nieru­
chomości niewpisanych do re­
jestru zabytków. Również 
na modernizację elewacji. 
W tym ostatnim przypadku, 
pod warunkiem, że projekt bu­
dowlany obejmuje moderniza­
cję ściany frontowej. Jeśli ka­
mienica jest narożna, środki 
z miasta mogą wesprzeć re­
mont obu ścian. ©® 

Kamienica przy ulicy Kołłątaja też odzyska swój dawny blask, 
wspólnota dostała miejskie dofinansowanie do remontu 
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Mistrz fletu zagra dzisiaj w Słupsku 

Anna Czemy-Marecka 
amamareda@pd5kapre5Łpl —4 M 

Sbąjsk 
Dzisiaj. 25 marca. Polska Fihar-
monia Sinfonia Bałtica im. Woj­
ciecha Kilara zaprasza na kon­
cert „W grocie Króla Gór i nie 
tyko". Będzie to niepowtarzal­
na okazja, żeby posłuchać gry 
Łukasza Długosza, uznawane­
go za jednego z najwybitniej­
szych flecistów na świecie. 

Dzisiejszy koncert w sali filhar­
monii przy ul. Jana Pawła II 
rozpocznie się o godzinie 19. 
Bilety w cenie 40/35/30 zł 
do nabycia na portalu bile-
tyna.pl lub w kasie filharmonii 
w godzinach jej pracy 
i przed wydarzeniem. 

To będzie koncert wypeł­
niony muzyką romantyczną. 

- Będzie można usłyszeć 
między innymi utwory ilustra­
cyjne, których muzyczna opo­
wieść zaprowadzi słuchaczy 
w świat baśni i fantazji - za.-
chęca do przyjścia filharmonia. 
- Orkiestra Polskiej Filharmonii 
Sinfonia Baltica im. Wojciecha 
Kilara pod batutą Przemysława 
Fiugajskiego zagra trzy wspa­
niałe kompozycje: uwerturę 
„Bajka" Stanisława Moniuszki, 
„Peer Gynt" Suitę nr l Edvarda 
Griega i Koncert D - dur op. 283 
na orkiestrę i flet Carla Reinec-
kego. Partie solowe na flecie po­
przecznym wykona - uzna­
wany za jednego z najwybit­
niejszych flecistów na świecie! -
Łukasz Długosz. 

X 
0 wykonawcach 
Łukasz Długosz - najliczniej 
uhonorowany w historii polski 
flecista. Luxemburskie PIZZI-
CATO za płytę „Flute Stories" 
okrzyknęło go jednym z naj­
wybitniejszych flecistów 
na świecie. Jest zwycięzcą kil­
kunastu konkursów między­
narodowych. Koncertuje jako 
solista i kameralista w kraju 
1 za granicą. Współpracuje 
z wieloma renomowanymi or­
kiestrami. Nagrał 51 albumów 
płytowych dla polskich i zagra­
nicznych wytwórni płyto­
wych, zawierających w prze­
ważającej części muzykę pol­
ską. Otrzymał wiele prestiżo­
wych międzynarodowych na­
gród fonograficznych, w tym 
Fryderyki. 

Przemysław Fiugajsła - dys­
ponuje rozległym repertuarem 
symfonicznym i operowym ze 
szczególnym uwzględnieniem 
muzyki XVIII oraz XX i XXI 
wieku. Występował z większo­
ścią polskich orkiestr. Popro­
wadził wiele prawykonań, wy­
stępując na międzynarodo­
wych festiwalach. Laureat licz­
nych nagród fonograficznych. 
W październiku 2018 roku ob­
jął stanowisko kierownika mu­
zycznego Teatru Muzycznego 
w Lublinie, w którym przygo­
tował m.in. znakomicie przy­
jęte premiery rewii „Czy 
można w taką noc... zakochać 
się?", operetki „Kraina uśmie­
chu" F. Lehara oraz musicalu 
„Hallo Szpicbródka". Od obec­
nego sezonu artystycznego 
pełni funkcję dyrektora arty­
stycznego Filharmonii Go­
rzowskiej. 
©® 

Łukasz Długosz - jeden z najwybitniejszych flecistów 
na świecie zagra w Słupsku 25 marca 

POGODA 
Pogoda dla Pomorza Pogoda dla Poiski 

Stan morza (Bft) 

Siła wiatru (Bft) 

Kierunek wiatru 

V 
20 km/h 

Krzysztof 
Ścibor 
Biuro Calvus. 

Piątek 

Pomorze jeszcze 
znajduje się w zasięgu; 
wyżu. W ciągu dnia 
będzie słonecznie i 
sucho. Temperatura 
max do 12:16°C. Wiatr 
słaby z płn.-zach. W 
nocy sucho i bez przy­
mrozków. Jutro więcej 
chmur i na wybrzeżu 
możliwy przelotny 
d e s z c z .  B ę d z i e  
chłodniej max 7:10"C. 
Wiatr umiarkowany z 
płn.-zach. W niedziele 
tylko na Kaszubach 
mokro i max 10:14°C. 
Od poniedziałku coraz 
chłodniej i we wtorek 
jest szansa na śnieg. 

; pogodnie zachmurzenie umiarkowane 

1030 hPa ł 
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INFORMATOR 

SANEPID 
Słupsk 

608205830 

Człuchów 
791220895 

Bytów 
736333550 

KOMUNIKACJA 
Słupsk: PKP 118 000; 2219436; 

PKS 59 8424256; 

dyżurny ruchu598437110; 

MZK Słupsk59 848 93 00; 

Lębork: PKS 59 8621972; MZK598621451; 

Bytów: PKS 59 822 22 38; 

Człuchów: PKS598342213; 

Miastko: PKS 59 8572149. 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 
„DOM LEKÓW", ul. Tuwima 4, tel. 59 842 49 57 

Ustka 
pt. DOZ APTEKA DBAM 0 ZDROWIE, ul. Żeromskie-
go 5, tel.: 59 814-98-17 
sob. JANTAR, ul. Grunwaldzka 27 a, 
tel.:59814-46-72 
niedz. STOKROTKA, ul. Darłowska 7a, 
tel. 605352090 

Bytów 
CENTRUM ZDROWIA, 
ul. Ks. dr Bernarda Sychty 3 

Miastko 
pt.-niedz. WRACAM DO ZDROWIA, ul. Dworcowa 3 
tel.: 59 8575155 

Człuchów 
pt. WRACAM DO ZDROWIA, ul. Plac Wolności 1 
sob. APTEKA DBAM 0 ZDROWIE, 
ul. Sobieskiego 1, tel. 736697918 
niedz. ASPIRYNKA, ul. Sobieskiego 5, 
tel. 506 656 948 

USŁUGI MEDYCZNE 
Słupsk: 

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Janu­

sza Korczaka, ul. Hubalczykówl, informacja 

telefoniczna 59 846 0100 

Ustka: 

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny, ul. Mickie­

wicza 12, tel. 59 814 69 68; 

Poradnia Zdrowia P0Z, ul. Kopernika 18, 

tel.59 8146011; 

Pogotowie Ratunkowe -59 81470 09 

Bytów: 

Szpital, ul. Lęborska 13, tel. 59 822 85 00; 

Dział Pomocy Doraźnej Miastko, 

tel. 5985709 00 

Człuchów: 

Centrum zdrowia, ul. Szczecińska 13, 

tel.59 8343142 

Miraculum, ul. Grunwaldzka 18. 

tel. 59 862 24 77 

WAŻNE 

Słupsk: 

Pofiqa997:ul. Reymonta, 

tel.59848 0645; 

Pogotowie Ratunkowe999; 

Straż Miejska986;59843 3217; 

Straż Gminna598485997; 

Straż Pożarna998,-

Strażftfiejska alarm 98& Ustka 598146761697 

696498; Bytów598222569; 

USŁUGI POGRZEBOWE 

Kalla. ui. Armii Krajowej 15, 

tel. 59 842 8196,601928 600 - całodobowo. 

Pełna oferta pogrzebowa. 

Hermes, ul. Obrońców Wybrzeża 1 (całodobo­

wo), tel.59 842 8495,604434441. Winda i bal­

dachim przy grobie; 

Hades, ul. Kopernika 15, 

całodobowo: tel. 59 842 9891.601663796. 

Winda i baldachim przy grobie. 

Zieleń Słupsk Zakład Pogrzebowy, 

ul. Kaszubska 3 A. tel: 502525 005 - całodobowo. 

Pełna oferta pogrzebowa. 

AUTOPROMOCJA 

GŁOS 
POMORZA 

Dzień dobry 
w poniedziałek. 
Zacznij tydzień 

z nowym 
wydaniem 

gp24.pl 
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Okiem cywila 

Rakiety spadają na Żytomierz. Wielu mieszkańców opuściło miasto w obawie o zdrowie i życie 

sar Marek Jaszczyński 
marek.jas2czynski@p0lskapress.prf 

Odessa, Żytomierz 

Jak wgląda wojna w Odessie, 
jednym z najpiękniejszych 
miast położonych nad Mo­
rzem Czarnym? Wiemy to 
dzięki relacji jednego z miesz­
kańców Odessy. Ciężka sytu­
acja jest w Żytomierzu, które-
go mieszkańcy doświadczają 
rosyjskich ataków. Miasto szy­
kuje się do oblężenia. 

asz rozmówca Aleksan­
der Tonkowych z Don 
Bosco Odessa mówi, że 
chociaż miasto znajduje 
się z dala od walk, to nie 

znaczy, że nie można odczuć 
wojny. 

- Syreny alarmu przeciwlot­
niczego są 5 lub 6 razy w dzień 
i w nocy. W tym czasie wszyscy 
chowają się w piwnicach i schro­
nach. Rosyjskie drony i samoloty 
latają nad Odessą, ale nasza 
obrona przeciwlotnicza skutecz­
nie z nimi walczy - relacjonuje 
pan Aleksander. - Niestety, kilka 

rosyjskich pocisków wleciało 
na terytorium obwodu ode-
skiego i uderzyło w obiekty woj -
skowe. Mimo wszystko miesz­
kańcy Odessy nie tracą serca 
i szykują się do zwycięstwa. Mia­
sto przygotowuje się do obrony. 
A zwykli cywile są gotowi i po­
magają swojej armii wszystkim, 
czym mogą. 

Przykład? Odescy Żydzi pro­
dukują jeże przeciwczołgowe. 
Są nazywane koszernymi. 

A jak wygląda zaopatrzenie? 
- Jeśli chodzi o artykuły spo­

żywcze, to nadal są one w skle­
pach w samej Odessie, ale we 
wsiach wokół Odessy już ich bra­
kuje. Od poniedziałku, 14 marca, 
pomimo wojny, nauka w szko­
łach zostaje wznowiona, ale 
zdalnie - mówi pan Aleksander. 

Przy okazji warto zwrócić 
uwagę na wygląd chleba, który 
jest wypiekany na niebiesko-
żółto, czyli w barwach narodo­
wych Ukrainy. 

Na Żytomierz spadają rosyj­
skie rakiety. Tam jest znacznie 
gorzej, ale nawet do wojny 
można się przyzwyczaić. 

- Syreny alarmu lotniczego 
robią coraz mniejsze wrażenie. 
Czasem nawet mnie nie budzą. 
Adrenalina powoli opada -mówi 

ksiądz Michał Wocial, salezjanin 
i dyrektor szkoły salezjańskiej 
w Żytomierzu. 

Wielu uczniów opuściło 
szkołę i wyjechało za granicę. 
Wyludnia się również parafia. 

- Według burmistrza miasta 
z 265 000 około 100 000 osób 
opuściło miasto. Wiele sklepów 
jest zamkniętych, ruch na uli­
cach znacznie mniejszy. Miasto 

Syreny alarmu lotniczego 
robią coraz mniejsze wra-

nme nie budzą. 

pełne barykad, czekające na po­
tencjalne oblężenie. Ci, którzy 
zostali, sąbardzo solidni. Słysza­
łam o biednej starszej kobiecie, 
którazebrała około2000butelek 
na koktajle Mołotowa - relacjo­
nuje ksiądz Michał. 

Nie jest łatwo przejechać 
przez miasto. Trzeba liczyć się 
z kontrolami. 

- Jechałem 30 km do Koroste-
szowa (miasto na w obwodzie 
żytomierskim nad Teterowem -

przyp. red.). O godz. 19 prawie 
całe miasto było zaciemnione, 
pusto naulicachina chodnikach. 
W niedzielę trzeba było przeje­
chać 6 posterunków ze spraw­
dzaniem dokumentów i samo­
chodu - opowiada ksiądz Michał. 
- Duszpasterstwo parafialne 
w niedzielę odbywało się w ryt­
mie normalnym. Eucharystia, 
spowiedź, rozpoczęcie roku 
Świętego Krzyża etc. Tylko ludzi 
mniej wkościele. 

W czasie alarmów lotniczych 
mieszkańcy schodzą do piwnicy 
szkolnej. 

- Sąsiadów chcących skorzy­
stać z naszej piwnicy jest coraz 
więcej. Wielu z nas ma aplikację 
telefoniczną pod nazwą Alarm 
przeciwlotniczy. Robi wrażenie, 
gdy nagle z kilku kieszeni naraz 
słyszysz syreny. Wśród ludzi 
w naszym schronie-piwnicy jest 
garstka dzieci i młodzieży. Przy­
noszę im różne gry z oratorium, 
aby miały czym zająć czas. Za­
proponowałem cowieczomą 
modlitwę. Nikt z nich nie jest ka­
tolikiem, ale dziś przyszli prawie 
wszyscy. Modlimy się około 15 
minut o pokój - mówi ksiądz Mi­
chał. ©® Za pomoc w realizacji mate­
riału składam podziękowania panu 
Marcinowi Głuszykowi. 

Nawet chleb jest wypiekany w barwach narodowych Ukrainy 

W piwnicy pod szkołą salezjańską. Dobrze, że uśmiech nie znika 

Dzieci - to z myślą o nich do schronu trzeba przynieść gry 
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Sporty walki - MMA 
Jarosław Stenceł 
jaroslaw.stencel@polskapres5.pl 

Trójka słupszczan: Kacper Wi­
śniewski, Miłosz Melchert oraz 
Łukaz Kulpa - reprezentantów 
MMAtleo zwyciężyła w swoich 
walkach podczas galiAmber Fi-
ght MMA w hali Gryfia. 

W walce wieczoru zmierzył 
się Łukasz Kulpa (MMAtaleo 
Słupsk) w akcji z Szymonem 
„Taxi Złotową" Wrześniem 
(Berserkers Team Szczecin). 
W akcji zobaczyliśmy również 
dwóch innych reprezentantów 
MMAtaleo Słupsk. Po raz 
pierwszy w walce zawodowej 

wystąpił Miłosz Melchert, 
który walczył (66 kg) z Arkadiu­
szem Skrzypkowskim (Mad 
Dogs Gdynia) oraz w półzawo-
dowej najmłodszy z pod­
opiecznych trenera Pawła Ka-
wałko Kacper Wiśniewski, 
który walczył (69 kg) z Igorem 
Siankiewiczem (Juggernaut 
Gold Team). W oktagonie za­
prezentowali się również za­
wodnicy Sparty Fight Team 
Dębnica Kaszubska - Konrad 
Konkel oraz Sebastian Adam­
czyk. Zawodnicy z Dębnicy Ka­
szubskiej przegrali swoje walki. 
Konrad Konkel (93 kg - walka 
zawodowa) z Maciejem Gra-
deckim (Bone Brakers Kutno) 

w drugiej rundzie, a Sebastian 
Adamczyk w tej samej wadze, 
ale w walce półamatorskiej 
z Kacprem Olszewskim (Mi-
ghty Bulls Gdynia) - jednogło­
śną decyzją sędziów. Wiśniew­
ski w drugiej rundzie zaatako­
wał i sprowadził Siankiewicza 
do parteru. Nie pozwolił już mu 
się wyrwać i w końcu rywal 
poddał się. Melchert w drugiej 
rundzie sprowadził Skrzyp-
kowskiego na matę i nie pozwa­
lając już mu się podnieść wy­
prowadził serię ciosów kończą­
cych walkę. W walce wieczoru 
rywal Kulpy przetrwał I rundę, 
ale w drugiej słupszczanin 
szybkimi ciosami wygrał. ©® 

Kulpa. Wiśniewski 
i Melchert zwyciężali 
w gali Am ber Fight MMA 
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Na rowerze 

PARCIE KU BAŁTYKOWI 
Ireneusz Wojtkiewicz 
wojtkiewia@cLcom.pl 

Zza kierownicy roweru i auta 
widać wreszcie początek koń­
ca największego absurdu 
w nadmorskiej infrastridrturze 
komunikacyjnej. To mianowi­
cie, że ra niespełna 14-kilome-
trowymodcHiku drogi krajo­
wej nr 21 Słupsk-Ustka jedyną 
trasą rowerową jest do dziś za­
ledwie 200-metrowa ścieżka 
pieszo-rowerowa. Wiedzie 
przez zbudowany 5 lat temu 
nowy most łukowy na Słupi 
w BydGnie. W przyszłym roku 
zapewne stanie się fragmen­
tem prowadzonej obecnie 
przebudowy DK 21 pomiędzy 
granicami administracyjnymi 
obu miast Tymczasem z roku 
na rok rosną tu parcie ku Bałty­
kowi oraz potrzeba cierpliwo­
ści wobec trudności spowodo-
wanych robotami drogowymi. 

Nieraz chciało się kląć i wyć, że 
latami nic się nie robi, podczas 
gdy inne miasta polskiego wy­
brzeża, np. Koszalin z trasą ro­
werową do Mielna, zyslaiją 
na popularności dzięki rozwo­
jowi turystyczno - rekreacyj­
nych połączeń z terenami nad­
morskimi. Jęk zawodu się bar­
dzo nasilił na początku 2014 
roku, gdy od granicy Słupska 
do Włynkówka wycięto dwa 
rzędy przydrożnych topól 
w celu rozpoczęcia przebudowy 
DK 21, a której plany utknęły 
w biurkach i szafach drogowców 
z gdańskiej „gdaki". Przez kilka 

lat oglądaliśmy we Włynkówku 
znaki i tablice ostrzegawcze, że 
most jest w złym stanie tech­
nicznym. O tej przeprawie dro-
gowcypiszą wswojej dokumen­
tami, że to most na Słupi, co jest 
kompletną bzdurą. Bo to prze­
pust wodny cieku o nazwie 
Strzałka, która wypływa z Wo-
lego Bagna przy Zespole Przy­
rodniczo Krajobrazowym Bru-
skowskie Bagno, a uchodzi nale-
wobrzeżu Słupi. Nurt Strzałki 
taki, że na rzut beretem dużo 
za daleki. 

Ostrzegawczego oznakowa­
nia już nie ma, chociaż nowego 
mostu też nie widać. Jest to jed­
nak jedno z wielu miejsc prowa­
dzonych obecnie robot ziem­
nych, których efektem mają być 
m.in. cztery ronda, nowa jezd­
nia z dwoma pasmami o szero­
kości po 3,5 metra i ciąg pieszo -
rowerowy także szeroki na 3,5 
metra. Stan zaawansowania 
prac - po masowej wycince 
przydrożnych drzew - jest na ra­
zie taki, że pozwala się domy­
ślać, jak będzie wyglądała geo­
metria tej trasy. Ruch jest waha­
dłowy, regulowany przez dro­
gowców i sygnalizację świetlną. 
Przejazd w tzw. godzinach ko­
munikacyjnego szczytu czy 
w pogodne weekendy bywa na­
wet kilkakrotnie dłuższy niż 
zwykle. Wymaga zatem czasu 
i cierpliwości, a komu tego nie 
starcza może skorzystać z pro­
pozycji podanych w ramce 
obok. A w ogóle jest tak, że ro­
wer lepiej dowozić, niż nim po­
wozić w warunkach przebu­
dowy drogi, bo to grozi tamo-

Planując weekendowe i urlo­
powe wyjazdy rowerowe 

nad Bałtyk, warto mieć 
na uwadze trzy najbardziej 

popularne trasy na Pomorzu 
Środkowym. Ich wspólną 

zaletą jest to, że jadąc 
nad morze od strony Słupska 
lub poruszając się na wschód 
i zachód wzdłuż morskiego 

wybrzeża, da się uniknąć 
ciżby spowodowanej przebu­

dową drogi krajowej nr 21 
na odcinku Słupsk - Ustka. 

Można go ominąć lewobrze-
żem rzeki Słupi, korzystając 
z fragmentu 126-kilometro-

wej trasy pn. „Pierścień 
Gryfitów". Można też 

dowieźć rowery ze Słupska 
do Ustki, Rowów. Łeby 
i innych nadmorskich 

miejscowości. W Łebie jest 
do przejechania bardzo cieka­

wa 34-kilometrowa trasa 
rowerowa wokół jeziora 
Sarbsko. Stamtąd można 

ruszyć na zachód północną 
częścią 229-kilometrowej 

trasy pn. „Przez zielone serce 
Pomorza", wiodącą przez zie­

mię słupską i lęborską. 
Po drodze jest ponad 20-kilo-

metrowy szlak zwiniętych 
torów Ustka - Rowy, będący 

częścią międzynarodowej 
trasy rowerowej RIO. Więcej 

szczegółów w niedawno 
wydanym przez Urząd 

Marszałkowski Województwa 
Pomorskiego przewodniku 
„Rowerowe inspiracje". ©® 

waniem ruchu i potrąceniem 
przez samochód. 

Rozpoczęta wczesną jesienią 
ub. roku przebudowa ma kosz­
tować 123 min zł i potrwać 17 
miesięcy z wyłączeniem okre­
sów zimowych. Zanosi się na to, 
że te tego lata przeżyjemy 
zwiększone parcie ku Bałty­
kowi, spowodowane też napiętą 
sytuacjąmiędzynarodową. Mo­
żemy też doświadczyć kłopo­
tów zakopianki, ato trasa miewa 
podczas sezonowych wyjazdów 
największe obciążenia. 

Jest też całkiem uzasadniona 
obawa, że komunikacyjnych 
kłopotów przysporzy stan tech­
niczny ulic Bałtyckiej i Portowej, 
tzw. wylotówek na Ustkę. Tą 
pierwszą wiedzie licha ścieżka 
pieszo-rowerowa z tuzinem 
przejazdów, która się urywa 
przy wiadukcie kolejowym 
na styku z ul. Portową. Wiadukt 
jest wiekowy, zaniedbany, 
za ciasny dla ruchu, sypie się ze 
starości i ma być zastąpiony 
nowo wybudowanym obiek­
tem. 

Za wiaduktem jeszcze ok. 2 
km do granicy miasta i gminy. 
Po drodze rondo Ustecłae z ok. 
200-metrowym kręgiem rowe­
rowym, który spina się tylko 
z ringiem i niczym więcej. Jako 
drogi pieszo-rowerowe mamy 
pobocza, zwykle zastawione za­
parkowanymi tutaj autami, czę­
ściowo zrujnowane, za-
piaszczone i obsypane kamie­
niami. Do i z miasta jeździ się 
tędy z duszą na ramie, bo na ra­
mieniu zbyt ciężko, czego nieraz 
sam doświadczyłem. ©® 

Przypomnieli bitwę 
pod Mianowicami. 
Wydarzyła się 215 
lat temu 
Gmina Damrtka 
Wojciech Frelkhowski 
wojciech.frelichowski@polskapress.pl 

Uczniowie i samorządowcy 
z gminy Damnica spotkali się 
w Mianowicach pod obeli­
skiem upamiętniającym bitwę 
pod Mianowicami. 215 lat te­
mu wojska polskie walczące 
u boku Napoleona stoczyły 
tam bitwę z oddziałami pru­
skimi. 

Bitwa wydarzyła się 18 marca 
1807 roku. W tym czasie Pomo­
rze było w dużej części zajęte 
przez armię napoleońską, która 
walczyła z Prusami. W skład 
wojsk napoleońskich wcho­
dziły również oddziały polskie. 
Na Pomorze dotarły m.in. jed­
nostki pod dowództwem gen. 
Michała Sokolnickiego, które 
w lutym 19 lutego 1807 r. zdo­
były Słupsk. Prusacy przeszli 
do walki partyzanckiej. 

18 marca 1807 r. oddział pru­
skiej kawalerii majora Ferdy­
nanda von Schilla pojawił się 
znienacka pod wsią Miano-
wice. Zaatakował on polskie 
straże i napadł na główne siły 
zakwaterowane w Zagórzycy. 
We wsi wywiązała się bitwa. 
Ostatecznie wycofujący się od­
dział polskiego pospolitego ru­
szenia został rozbity przez pru­
ską jazdę po zachodniej stronie 
szosy z Mianowic do Zagórzycy. 

Pamięć tego miejsca została 
zachowana dzięki staraniom 
Związku Weteranów w Zagó­
rzycy. Jak czytamy w materia­
łach informacyjnych, wspomo­
gli ich rolnicy z Karżniczki, któ­
rzy w lesie znaleźli wielki głaz 
narzutowy. Był on tak wielki, że 
trzeba go było rozsadzić 

na dwie części, które ważyły 
ponad 20 ton. 

Z kolei tablica informująca 
0 tych wydarzeniach powstała 
z inicjatywy Gimnazjum 
w Damnicy. Od kilkunastu lat 
w rocznicę bitwy uczniowie Ze­
społu Szkół w Damnicy skła­
dają hołd poległym żołnie­
rzom, odbywając pod pomni­
kiem swoistą żywą lekcję histo­
rii. 

Tak też było w miniony pią­
tek, kiedy to uczniowie z Ze­
społu Szkół w Damnicy, 
a w tym roku także uczniowie 
ze szkół w Zagórzycy i Damnie 
przygotowali wspólnie lekcję 
historii w terenie. Spotkanie 
uświetnił prelekcją dr Kacper 
Pencarsła, naukowiec, zastępca 
dyrektora Instytutu Historii 
1 Politologii Akademii Pomor­
skiej w Słupsku. 

W uroczystościach wzięli 
udział także zaproszeni goście: 
skarbnik gminy Damnica Jo­
anna Michalska, reprezentu­
jąca wójta gminy, dyrektorzy 
szkół - Maria Czerska, Joanna 
Rusak oraz Robert Nowak, 
radny Rady Gminy Damnica 
Tadeusz Bubniak oraz ksiądz 
proboszcz Marcin Baska. 

Przypomnijmy, że pod ko­
niec 2021 roku gmina Damnica 
stała się właścicielem po­
mnika. Od 2019 roku trwały 
negocjacje gminy Damnica 
z prywatnym właścicielem te­
renu, na którym stoi pomnik. 
Po dwuletniej procedurze 
gmina nieodpłatnie nabyła 
część działki wraz z pomni­
kiem po to, aby w przyszłości 
pozyskać środki zewnętrzne 
na zagospodarowanie tego 
obiektu i jego odrestaurowa­
nie.©® 

' J ' 

Uczniowie i samorządowcy z gminy Damnica spotkali się 
w Mianowicach pod obeliskiem upamiętniającym bitwę 

Zbudowany 5 lat temu most na Słupi w Bydlinie, którym przebiega zaledwie 200-metrowa droga pieszo - rowerowa 



n Śluby i serdeczności 
Głos Słupska 
Piątek, 25.03.2022 

Jubileusz 50. rocznicy zawarcia związku małżeńskiego świętowali Irena i Franciszek Powarzyńscy 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Jowita Winna i Piotr Golec 
W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Katarzyna Kabza i Dawid 
Pyra 

Złóż życzenia 
swoim bliskim 
i znajomym 
Twoi bliscy obchodzą święto: uro­
dziny, imieniny, rocznicę ślubu? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w „Głosie Pomorza". 
A może bierzesz ślub i chcesz się 
tym pochwalić? 
Zapraszamy i czekamy na zdjęcia. 
Fotografie oraz życzenia można 
przynieść do redakcji lub przesłać 
pocztą na adres: „Głos Pomorza", 
ul. Henryka Pobożnego 19, 
76-200 Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
redakcja.gp24@polskapress.pl. 
Z uwagi na ograniczone miejsce 
bardzo prosimy, aby treść życzeń 
była dostosowana do pojemności 
ramek tekstowych. Prosimy rów-

£ nież o podanie najbardziej opty-
§ malnej daty emisji życzeń. Życzeń 

bez zdjęć jubilata lub solenizanta 
nie publikujemy. 

Jubileusz 50. rocznicy zawarcia związku małżeńskiego świętowali 
Mirosława i Andrzej Nosińscy 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Olena Sokach i Mariusz 
Lewandowski 

mailto:redakcja.gp24@polskapress.pl
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MARIUSZ G. I WIANUSZEK KOBIET. TRZY ZABIŁ. 
KOLEJNY DZIEŃ ROZPRAWY SERYJNEGO ZABÓJCY 
Iwona Marahiak 
iwona.marciniak@gk24.pl 

Kołobrzeg 

- Oskarżony założył mi konto 
na portalu randkowym i po­
bierał opłaty od moich klien­
tów - zeznała nieoczekiwanie 
35-latka, świadek w procesie 
Mariusza (L, seryjnego zabój­
cy z Kołobrzegu. To kolejna 
z rosnącej liczby kobiet zezna­
jących. że z Mariuszem G. łą­
czyły ją relacje intymne. 

Słowa 35-lattó mogą skut­
kować jeszcze jednym, 
prokuratorskim zarzu­
tem wobec oskarżonego. 
Dla wymiaru kary nie bę­

dzie to jednak mieć większego 
znaczenia, bo Mariuszowi G. 
za zabójstwo Iwony K., Anety 
D. i Bogusławy R. i tak grozi do­
żywocie. 

Zabijał i grzebał 
w podkołobrzeskim lesie 
Proces przeciwko Mariuszowi 
G. toczy się przed koszalińskim 
sądem okręgowym. Ten 46-la-
tek przed zatrzymaniem przez 
policję w czerwcu 2019 r. znany 
był w Kołobrzegu jako biznes­
men, właściciel manufaktury 
słodyczy, wiceszef kołobrze­
skiego Klubu Morsów. Uchodził 
za zamożnego. Był maryna­
rzem. Obrotny, zaradny, 
uczynny, lubiany. Ale to tylko 
jedna twarz Mariusza G. Jego 
ofiary to trzy kobiety, które wy­
korzystywał, uzależniał od sie­
bie i mordował w podkołobrze­
skim lesie. Co najmniej w przy­
padku dwóch ostatnich, zabija­
jąc, prawdopodobnie użył sie­
kiery. 31-letnia Iwona K, 37-let-
nia Aneta D. i 54 -letnia Bogu­
sława R. zginęły odpowiednio 
w latach 2016, 2018 i w 2019. 
Wszystkie były samotne, na ży­
ciowych zakrętach, spragnione 
uczuć. Prokuratura oskarża Ma­
riusza G. o działanie z pobudek 
zasługujących na szczególne 
potępienie, bo nie tylko zabijał, 
ale i grabił ich majątki. Między 
innymi wszedł w posiadanie 
mieszkań swoich dwóch ofiar. 
Po ich śmierci (w przypadku 
Bogusławy R. nawet jeszcze 
za życia) miał też zaciągać po­
życzki i kredyty, posługując się 
notarialnymi pełnomocnic­
twami, uzyskanymi przy po­
mocy podstawionych kobiet 
i sfałszowanych dokumentów 
tożsamości ofiar. Kobiety, które 
się pod nie podszyły, matka 
i córka, zasiadają na ławie 

oskarżonych. Także bliski zna­
jomy Mariusza G. i jego ostatnia 
narzeczona, która gdyby nie za­
trzymanie przez policję jeszcze 
w czerwcu 2019 roku, zostałaby 
jego żoną. Oboje mieli pomagać 
Mariuszowi G. w zacieraniu śla­
dów przestępstwa. Nie przy­
znają się do winy. Bliscy kosza-
linianki Doroty Ł. przekonują 
nawet, że mogła być jego ko­
lejną ofiarą. 

Wianuszek kobiet 
Mariusz G. uchodził za samot­
nego, ale też zawsze otoczo­
nego wianuszkiem kobiet. Jak 
wynika z podobnie brzmiących 
zeznań większości z tych, które 
kolejno stają przed sądem, Ma­
riusz G. miał być uczynnym, 
opiekuńczym i - co ważne - hoj­
nym kolegą, przyjacielem, ko­
chankiem. Imponował zarad­
nością, pracą na statkach do ba­
dań sejsmograficznych. Z wie­
loma spotykał się równolegle. 
Zdarzało się, że dowiadywały 
się o sobie. Kołobrzeżanka, 
księgowa, która na początku 
marca stanęła przed sądem, 

przyznała, że walcząc o tego 
mężczyznę, doprowadziła 
do konfrontacji ze swoją ry­
walką, co oburzyło Mariusza G. 
Gdy rozmawialiśmy z nią 
po opuszczeniu sądu, po suge­
stii, że drażniąc mordercę, mo­
gła podzielić los jego ofiar, od-

Jego kolega z klubu 
morsów, zeznawał 
tego samego dnia: 
- Mówiono o nim 
w mieście, że zajmował 
slęsutenerstwem 
-powiedział 

powiedziała krótko: - Raczej 
nie, bo nic by na tym nie zyskał. 
Nie miałam wtedy nawet swo­
jego mieszkania. 

Jego kolega z klubu morsów 
zeznawał tego samego dnia: 
- Mówiono o nim w mieście, że 
zajmował się sutenerstwem -
powiedział przed sądem. 

Liczbę kobiet, z którymi Ma­
riusz G. miał być blisko, tylko 
odkąd obaj utrzymywali znajo­
mość, oszacował na około 
setki. 

Mariusz G. zaskakuje 
oświadczeniem 
Zeznająca podczas ostatniego 
posiedzenia sądu 35-latka z Bia­
łogardu poznała Mariusza G. 
w internecie. Przyznała, że szu­
kała sponsora. Spotykała się 
z nim raz, dwa razy w miesiącu. 
Co ważne, pamięta, że Mariusz 
G. pytał ją o to, czy zna notariu­
sza, który mógłby „pomóc 
w papierach". Jej wątpliwości 
miała rozwiać matka, przeko­
nując, że pewnie chodzi o jakiś 
przekręt, więc powinna odmó­
wić. On i tak przecież „pomagał 
jej finansowo". Zaszła z nim 
w ciążę, której oboje nie chcieli. 
Mariusz G. nie zareagował 
„nerwowo". Zapłacił za ta­
bletkę wczesnopronną. Kobieta 
przed sądem zaprzeczyła, by 
mogła zajść w ciążę z innym 
mężczyzną. Bo tylko z Mariu­
szem G. uprawiała seks bez za­

bezpieczenia. Ta deklaracja wy­
wołała zdecydowany sprzeciw 
niemal milczącego dotąd oskar­
żonego. Złożył oświadczenie: -
Pani (...) mówi o tym, że współ­
żyliśmy bez zabezpieczeń. Jest 
to nieprawdą. Nie było takiej 
sytuacji, żebyśmy mogli upra­
wiać seks bez zabezpieczenia. 
Czy to z jej strony, czy z mojej. 
Nie mogłem się poczuwać 
do bycia ojcem, nie było też 
żadnej wizyty u ginekologa. (...) 
Myli mnie z jakąś inną osobą ze 
względu na to, że spotykała się 
na portalach typu roksa.pl i in­
nych i nie chce tego powie­
dzieć. To jest moje osobiste 
zdanie. 

Świadek: - Pobierał opłaty 
za moich klientów 
- Sam rni założył konto na por­
talu i pobierał opłaty od klien­
tów, których przyjmowałam -
wypaliła na to 35-latka. - Myśla­
łam, że to nie było istotne -
podkreśliła. 

Opowiedziała o usługach 
seksualnych świadczonych 
za pieniądze i o oddawaniu czę­

ści „dochodu" Mariuszowi G. -
Po pewnym czasie powiedzia­
łam mu, że nie będę tego robiła. 
Oszukiwałam też, że nie przyj­
mowałam nikogo. 

Ile płaciła? - Ze 100 zł - 30 zł 
dla niego. Ze I50zł - 50 zł - po­
wiedziała. Co ciekawe, mało­
polski portal roksa.pl już nie 
działa. Właścicielowi i jego 
współpracownikom posta­
wiono zarzuty założenia i kie­
rowania zorganizowaną grupą 
przestępczą, czerpiącą do­
chody z kuplerstwa (ułatwiania 
innej osobie uprawiania prosty­
tucji). 

Zaskakujące zeznanie 35-
latki wywołało reakcję składu 
orzekającego. Jego przewodni­
cząca, sędzia Anna Rutecka-
Jankowska oznajmiła: - Poja­
wiła się nowa okoliczność, 
świadcząca o możliwości po­
pełnienia przestępstwa. 

O tym, czy długa już lista za­
rzutów wobec biznesmena 
z Kołobrzegu, marynarza, czło­
wieka o dwóch twarzach, po­
większy się o sutenerstwo, zde­
cyduje prokuratura. 



IV Noworodki Glos Słupska 
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Alicja, córka Małgorzaty i Andrzeja z Grabina, 
ur. 28.12.2021 

Jf * frO 
Kalina, córka Julity i Dariusza z Karzcina, 
ur. 27.12.2021 

Złóż życzenia 
> swoim bliskim 

i znajomym 
Twoi bliscy obchodzą święto: urodziny, imieniny, rocznicę ślubu? Zrób 
im prezent i złóż życzenia w „Głosie Pomorza". 
A może bierzesz ślub i chcesz się tym pochwalić? 
Zapraszamy i czekamy na zdjęcia. 
Fotografie oraz życzenia można przynieść do redakcji lub przesłać 
pocztą na adres: „Głos Pomorza", ul. Henryka Pobożnego 19, 
76-200 Słupsk z dopiskiem SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia można też przesłać na adres: 

3 redakcja.gp24@polskapress.pl. 
\ £ Z uwagi na ograniczone miejsce bardzo prosimy, aby treść życzeń była 

j i f w dostosowana do pojemności ramek tekstowych. Prosimy również o po-
£2 danie najbardziej optymalnej daty emisji życzeń. Życzeń bez zdjęć jubi­

lata lub solenizanta nie publikujemy. 

% iw 

Kuba, syn Patrycji i Mateusza ze Słupska, 
ur. 27.12.2021 

Szymon, syn Marty i Tomasza ze Słupska, 
ur. 28.12.2021 

Lena. córka Marleny i Jacka ze Smołdzina, ur. 27.12.2021 

y mam 
Milan, syn Moniki i Mateusza z Dobrej, 
ur. 28.12.2021 

Iga, córka Agnieszki i Miłosza z Kobylnicy, 
ur. 31.12.2021 

Wiktoria, córka Jadwigi i Marcina z Jezierzyc, ur. 30.12.2021 

Michał, syn Eweliny i Marcina z Kuleszewa, 
ur. 29.12.2021 

Matylda, córka Małgorzaty i Rafała ze Słupska, 
ur. 1.01.2022 

Dawid, syn Kataryny i Artura z Siodłoni. 
ur. 2.01.2022 
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